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KURYER LITEWSKI.
w  fPrilnie w  Poniedziałek dnia 1 7  Sierpnia v. s. 1 831 Boku,

^ A f l O M o i a ,  K r a j ó w *.  mieszczonych w NN. 48 i 4g Tygodnika, czytelni-
A ankt-P etersburg dnia 3o lipca. cy wiedzą iuż niektóre szczegóły wypadków za-

k’rzez naywyzsze ukazy do Rządzącego Sena- szłych w Petersburgu w dniach 2 5 ,  24 i 25 ze- 
tu: P°d tg lipca  , starszy radca rządu obwodu kau- szłego m. Niech nam wolno będzie, obszerniey
kazkiego, radca stann Szweco ir» mianowany pre- nieco ie wyłożyć teraz, kiedy iu i  są wiadome w y-
zydentem tegoż rządu, a pod dniem s 4 lipca , pre- padki badań przedsięwziętych w tym przedmiocie, 
zydent komitetu opatrzenia woysk suknami i ra- W  początkach wybuchnienia cholery , lud
dy rękodzielniczey oddziała moskiewskiego, rze- niooświccooy, rażony nadzwyczajną, nieznaną mu 
czy wisty radca stanu, Serebrjakow , wyniesiony na klęską,-która częstokroć napadała ludzi, niemaią- 
tadcą taynego. cych żadnego zetknięcia z choremi, szukał na iey

U kazy R ządzącego Senatu. wytłómaozenie równie nadzwyczsyney przyczy-
*) D. a5 lipca i-851 * igo Departamentu, o ny. Gwałtowność choroby, podobieństwo niektó- 

P rzyym ow aniu  na ew ikcyą w odkupach, podradach  rych iey peryodów do skutków trucizny, a nade- 
1 dostawach, biletów Podskarbstw a P ań stw a . wszystko ta okoliczność, że choroba napadała za-

2 ) D. 2 8  lipca a85i z igo Departamentu; o zwyczay wkrótoe po użycia zimnego napoiu, po- 
Uznaniu I lerb en a  JPitersa konsulem niderlandzkim  dały myśl, ie cholery zgoła nie ma, lecz le  wszy- 
w Odessie. • slkie osoby umarłe, były otrute. Wkrótoe myśl

3) D. 2 8  lipca i83 i z igo Departamentu, o od- ta przeszła w nsymoouieysze przekonacie, i iu£ 
saówieniii na prośby niektórych dzierżawców p o - pospólstwo nie wątpiło, le  w łonie stolicy ufcry- 
boru trunkowego, względem  zabronienia m ieszkań- w« się piekielny spisek na życie mieszkańców, l e  
Co'n mieskim wychodzić za  m iasto do wolnych  ickas banda Wcielonych szatanów we dnie i wno- 
*lyn ków  pic wódkę i o dalsz. Cy przebiega miasto i okolice; i, iuż jawnie, iu i

4) D . 2 8  lipca z igo Departamentu, o obwie-  przez podstępy, przekupstwa i zdrady, zaprawuie 
u czen iu  obywatelom guberm y uprzyw ileiow anych  iadem wszystkie składy lywności i napoićw, ogro-
* rew ersam i (podpiskam i) § warunków odkupo- dy, nawet i całe rzeki.
w rch , na iak iey  osnowie powinni oni p rzew ozić  Któl mógł być sprawcą tey zbrodni, kto
™ódkę d la  swobodney p r z e d a iy  w mieyscach do- mógł lądać powszechney zaguby? Ciemne pospól^ 
zgolonych. stwo łatwo sobie to pytanie rozwiązać potrafiło,!

 ̂ 5) D. 28 lipca i 83t roku z igo Departamentu, Nieszczęśliwe powstanie w Polsce i Litwie, toczą-
rozwiązaniu w szy ł t  kim w ogólności obowiąza- ca się z rokoszanami woyna, dały klucz do tey za- 

w ™  7,° rekruckiey powinności osobom, zdaw ać  gadki. Polacy to więc obwinieni zostali o trucie 
na m i ty i r f ibu' su  r **ru tow , n&iętych p rze z  nisJi mieszkańców Pstersburga; oni to , iu i  sami, in£ 
znaczeniu /"■ u ndz} ‘ch rodaków, i  p r ze -  przez sowicie zapłaconych naiemników wszelkie-

6) D \V JrV n* f  Ua ^n 6 °  rodu ifltanu’ zas iew ali  śmierć po mieście! R ó -
nierazciąganiu  n a J ł l ' •  * ^  , o lnice stosunków i położenia Polaków będących
i e y  p o tw ie rd zo n Z  Z  • T "  “działow{ c l ^  «  powstaniu od tych, którzy zdawna ustaleni aą w  
M i R a d y  P a ń  r  a n ia 3 ° w r p n ia  1Ó37 roku opi- Petersburgu 1 w ałulb-erządowey,uszły uwagi obłą- 
śninr, l U tvzg /Sdem obywatelskich w to- kanegoludu—na wszystkich iednopadłoobwinienie.

> y  nych na zaludnienie z woli ich panów. _ Niema tak niedorzeczney baśni, któraby w
o. .   (U .S .)  wialkićm mieście nie znalazła łatwowiernych stron-

21 f* i , i  • Wn,e o N a y w y l s z e g o  ukazu z d. ników, owszem, naocznych świadków. W  kilka 
Z' r‘ Datoione zosiaiy  19 czerwca w gub. doi wylęgło się i rozbiegło tysiące naydokładniey- 

dziw p 6̂ ' are*zt* : n# 21 duszę X«i» Michała R a -  szych na pozor powieści, o ludziach rozmaitego sta- 
taa «• *a?ta,%08 p0tl Pr*'v*m zastawnem u To- nu, płci i wieka, schwytanych na gorącym uozyn- 
ia^ p ■ *’i c e a * Powoda znaydowania się syna ku: tu, któś, wssedłszy do korzennego sklepu, sy-  
ak^° r*nciszka Bielkiewicza w Królestwie Pol- pał zabóycze proszki do składów mąki i herbaty* 

ora® na 2 9 7  dusz Edmunda Korsaka, i wszel- tam Z rozbitego dzbanka mleczarki, wylane mle- 
i majątek i kapitały, gdzia kol wiek się okażą Fran- ko, zadało w mgnieniu oka śmierć psu, który go 
\8®ka Zawadzkiego, Piotra D o w g ia łly , i Porucz- skosztował; ówdzie schwytano człow ieka, który  
* a polskich woysk Januaryusza Raieckiego  z posypywał arsenikiem grsędy warzywa; tam na- 

P°vvodu znaydowania się ich w temle Królestwie, koniec któś wypłynąwszy na srzodek Newy, (rze-! 
*■ n  • u* n  P° którey chodzą statki o trzech masztach) za-

uzięKi Upatrzności i niezmordowanym żabie- truł ią zgubnemi proszkami. Z wyznań tych wszv-
* tn opiekuńczego Rządu, cholera, która się była stkich ludzi stale się okazywało, iż są Polakami:

zafa w stolicy w połowie zeszłego miesiąca, lub poduszczonymi przez Polaków, i la maią ty- 
fjc w,e zaP0łoio iui ją opuszcza; wyzdrawiaiących siące spóluików. Takiemito wieściami brzmiała 

na seo,°y> umierających na dziesiątki; z* stolica! Nagle, wiara w nie przeszła od naylich- 
r# . l *> klęska ta, nie zabrawszy nad ieden pro- szego pospólstwa do śrzedniey klassy, a ztamtąd, 
^ne .80*> Przy pomocy Boley, całkiem zape- (smutno w x ix  wieku wyrzec), wkradło się i d o  
ńie i uStaDje czasie trwania sw ego, cholera nieiedaego pozłocistego salonu! Popłoch stał się po-
«ę I ,  5 dostoyną zabrała ofmrę, nieiednę rodzi- wszechnym. Biada temu, kto, przebywaiąc ulice 
d*łt ^ąciła w boleść i żałobę— z drugiey strony, dla ochronienia się od zarazy , podniósł do nosa’ 
^inie Zer0e pole miłośnikom ludzkości do roz- flaszkę octu lub chloru' Rozhukana tłuszcza brała 
rach »l* Cn0t 8wy°h w całym blasku— W  ofu- go za iednego ze sprzysięgłych na publiczne zdro- 
■zkańe ** ’ W osobi8tótn poświęceniu się , tnie- wie i życie, rzucała się na niego, i odartego, zbi- 

y Petersburga nikomu ubiedz się nie dali. tego, oddawała w ręce" władzy. Lekarze i urzę- 
^iwe nFł* *w*as*cza w początkach choroby, gor- dnicy policyyni nie uszli obmowy : miano ich z* 
lf>ych ‘fr anU ‘ w i*lkiey liczby prywa- przekupionych i dopomsgaiących powszechnema
*“y» bez spotkały nieprzewidziany opór, któ- nieprzyjacielowi.
^rwanie'^ątP*6n'a’ P°**u*ył do iey rozszerzenia i Taki stan rzeezy : ściągnął natychmiast u-

»«y przedłużył. Z urzędowych odezw, u. wagę sprawiedliwego M onarchy. Praedaięwzięt®



dzie lne po l icyyna  srzodki ,  zabezpieczyły spokoy- 
ność pub l ic zną— umyśl n i e  na teu cel zoitała mia
now ana  Kom missya ,  z naydostoynieszych urzędn i 
kó w  P ańs tw a;  nie mniey  wszakże tak  zgubne  o- 
b ł ąka oi e  t ra p i ło  wszys tkich  oświeconych i zd r o 
w o  myślących.  Lecz  n iepodobna iest  opisać p r z y 
krego  położenia,  w jakićm zostawali  Polacy i L i 
t w i n i  mieszkający w stol icy.  Sławszy się ce lem 
o k ru tn e g o  pode yr ren ia ,  oskarżeni  o nayc za m iey -  
szą zbrodnią,  ze zgrozą widzieli) iak baśnie, w y l ę 
g łe  w  c ie m n y c h  schadzkach  nayl ichszey gawiedzi,  
na  coraz większą roz lewały  się przest rzeń ,  i oga r 
n ia ły  u m y s ły  klasa oświeceńszych i zamoimey-  
szych.  K a ż d y  z n i ch  w ted y  przeszedł  przez to 
o ie rpien ie ,  k tórego  doznaie cz łowiek  ięczący pod 
c i ę ł k i e m  a n iedorzecznem o b w in ie n ie m ,  p e w n y  
■ wey  niewinności ,  lecz n iemogący iey dowieść.  Na 
próżno  powtarza l i  oni s wym oskarżycielom:  ze c h o 
le r a  w y b u c h n ę ł a  w ł lossyi ,  daleko  przed  powsta 
n i em  polskiero; źe wy tęp i ła  przeszło 5 ,ooo,ooo In-  
dyan,  k t ó r y c h  n ik t  nie miał  interessu  zabiiać; źe 
ta ż  choroba  w s im ey  Polsce  grassnie i tysiące l u 
dzi zabiera;  n« próżno wielu z n ich ,  oddawna za
mieszka łych ,  odwoływa l i  się do znanych  s w y c h  za
sad,  dowiedz ioney  wierności ,  go r l iw ey  służby rzą-  
do w e y  i nienagannego prowadzenia się; na próżno 
d o w o d i i l i , i e  z pows tańcam i  nic spólnago nie maią 
I misć  nie mogą. W sz ys tk ie  te rozumowania  i dowo
d y  rozbi ia ły się o mniemane  fak ta ,  o tysiąc i iednę 
po wi eśc i , k tó remi  się miasto z końca w koniec roz le
gało! Coż więc zostawało Polakom? Oto, z zupe łną  
ufnością spuścić się na ścisłą sp rawiedl iwość  uwie l 
bianego M o n a r c h y , k tó r y  w swey wspaniałomyś!-,  
ności,  zlewa codziennie nowe łaski  na naszych spół-  
z iomków,  chociaż wie lka ich część tak srodze o- 
b raz i ła  oycow sk ie  J e g o  serce.

Kotnmissya  śledcza ukończyła  iuź swoie p r a 
ce,  i w y p a d e k  iey badań  iest iuż wiadomy,  i po- 
myś ln ieyszy ,  niż się spodziewać  było  można: żaden 
t r a f  bowiem ( ła two zdarzyć  się mogący) nie p r z y 
szedł zmącić  iasoey prawdy!  „ W  liczb ie  lu d zi sch w y
ta n y c h  i  p o d e y rza n y c h  o tru c ie , (słowa są Pszczo
ł y  Północney  N. *65) nie by  to an i iednego P o la - 
Aa;”  CO większa ,p o  n a yśc iś leyszćm  wyśl*tł**ntu, 
u z a d n e y  z  z a tr zy m a n y c h  osób n ie  znaleziono a- 
ni iednego ź d źb ła  , an i ied n ey  k ro p li tru c izn y ” 
s ł o w e m , nigdy  nio by ło  n aw e t  podobieńs twa  do 
tego, aby  k t oko lw iek  zamyśla ł  o t r uc i u  ludzi!

T a k  wi ęc  wrzawa tysiącznych powieści) len 
vo x  p o p u li, mus ia ł  u c ic hn ąć  przy  gremiącym g ł o 
sie urzędowey p r a w d y :  n iewinność Polaków,  ba- 
w ią cy o h  w stol icy,  dla oświecony ch  ludzi niepo- 
t rzebuiąca  dowodzenia,  s tała się t eraz widoczną  i 
d la  nayc iemnieyszego mot łochu .  Dzięk i  i  c hw a ła  
ł a s k a w e m u  i m ą d re m u  W ł a d z c y , k t ó r y  w d n ia c h  
zaburzenia osłonił  nas ta rczą  s w e y '  po tę ine y  o-  
p i e k i , k t ó r y  sprawiedliwośc ią  swą wyzwol i ł  nas 
zpod uc isku ha ńbiącey  opini i .  Służmy Mu  w i e r 
n ie  i  poczciwie;  w każdym razie mądrość  J bgo  i 
sp ra w ie d l i w o ść  rozróżni  w i e r n y c h  od obł ąkanych ,  
n i e w i n n y c h  od w in n y ch .  ( T . P i)

F R  A J» O Y A . 

jP a r y ż  d. 28 lipca .
M o n ito r  z dnia 27 donosi o wyniesien iu k o n t r 

a d m ir a ła  barona  llou ssin  na s top ień  wice-admi-  
ra ła.

—  D on P e d ro  p r z y b y ł  do P a ry ża  dnia 26, i adł  
ob ia d  z K r ó l e m  i pomimo p ro i ek tu  odjazdu tegoż 
samego dnia do C herbourga , p rzy ią ł  zaproszenie 
K r ó l a ,  aby  mu  towarzyszył  konno na uroczystość 
P a n teo n u  i na plac B a sty lii' , spodz iewaią się źe 
będz ie się też znaydowat  na wie lk i ey  par adz ie  
dn ia  29.

— Piszą z S a in t-B r ie u ^  (od brzegów północy) 
pod dniem 31 l i p c a :  W c z o r a  dnia 2 1 ,  K r ó l o w a  
D o n n a  M a r y a  prze ieżdża ła  przez S a in t-B r ieu x . 
Za t r z y m a ła  się tam tylko godzinę.  Cała l u d n o ś ć  
zbiegła się dla widzenia  tey X iężo ic zk i . — O dda
no h onory  na leżące się iey znaczeniu.

— Przez  pos tanowienie  kró lews kie ,  J ene ra ło w ie  
po ruczn icy ,  h r a b ia  C lau sel i h ra b ia  L o b a u , w y 
n iesieni  zostal i  do godności  M ar sz a łk ów  F r a a c y i .

—  K r ó l  zezwoli ł ,  ażeby  P .  L a lo r d e  sp ra wo wa ł  
znow u przy  nim urząd ad iutant*,  k tórego był  po
zbawiony za należenie do stowarzyszenia  narodo
wego.

— M a r g r a b i a  L ou le  ze swą żoną ,  siostrą D on  
P e d r a ,  p izy  by li dnia a 5 do P a r y ż a , z  wie lką l i cz 
bą  s łużących.

— L is ty  ze W ł o c h  donoszą za rzecz pewną,  źe 
symptomata  chole ry  okazały się w P iu m e  i w L a 
konie.

—- Piszą z B re s tu ,  dnia 21.' „Dziś o śn ic i e ;  w y 
szły pod żagle dw ie  szalupy kanooiersk is ,  i sześć 
s ta tków przewozowych,  na  k tó rych  znayduią się 
cz te ry  kompanie  w y b o ro w e  5 i pó łku .  F lo ty l la  ta 
po pł yuę ł a  ku południo-wschodowi.  W y p r a w a  ta 
odeszła w nocy,  wśrzód naywiększey  cichości.

—  Piszą z j(u/onu  pod dniem 20 lipca: „ F r e g a 
ty Jfigen ia , -B ellona , N iep o d leg ła  i Z tryc ięz tw o , 
gotowe są do wypłynienim za danym p ie rw szy m 
znakiem;  sądzą, źe ta dywizya  przeznaczona  iest 
do M orei.

—  B r y g  M arsou in , zostaiący pod dowódz twem  
P. Touboulie, porucznika  okrę towego , p rz y b y ł  z 
N a w a r y  nu  do Tulonu. Donosi  on, ze Rząd G r e c 
k i  zostaie ciągle w naywi ększych  kłopotach ,  i Ze 
podług  wszelkiego pr aw d o p o d o b ie ń u w a  nie po
t ra f i  on uśmierzyć powstania,  k tó r e  wybuch ło .  
W o y s k a  nasze zos tawały w stanie zdrowi* zaspa
kajającym.

—  P ie rw szy  batal ion legii  zagran iczney,  zawie-  
ra iący  około tysiąc* ludzi ,  wyszedł  dnia 20 z B a r 
ie Due, gdzie został  u rządzony,  do N a n cy , i tam 
ma stanąć w koszarach.

— O k r ę t  M e r k u r y , p r z y b y ł y  do Hd-ore z P o r t'  
a u -P r in c e , p rzy  wiózł  s tamtąd  wiadomości ,  d o cho
dzące do dnia 5o maia. Gazeta wychodząca  0  
H a v re  mów i  w ty m  przedmioc ie  co na s tę p n i^  
„ T r a k t a t  handlowy,  z aw ar ty  z F r a n c y ą ,  nie s p e ł 
niając nadziei ,  iakie f l a y t a n ie  powzięli  po rewo-  
lucyi  l i p c o w e y i  obudził  powszechne  n i eu k o e t tn -  
towanie.  Jednozgodny głos podniost  się p r r ec iw -  
ko F r a n O y i ,  i obawiano się, aby rząd  nie kazał  
n a ł o ż y ć  e m b a r g o  n a  okrę ty  franenzkift ,  k t0r*i«uay-  
dowały  się W po r t ach  b a y tansk ieb .  Kon«ul  {>**>' 
enzki  wzywa ł ,  iak powiadają,  awoich współziont- ■ 
ków , aby  gotowi byl i  do opuszczenia kr a iu  , 
k t ó r y m  nie mogą d łużey bazpiecznłe  zostawać. 
Pogłoska  o przybyciu  f loty f r an cu zk iey  z R oche
f o r t  u , r zuc i ła  pos t r ach  w po r t ac h  haytańskich,  
gdzie spodziewano się w k r ó tc e  b lokady .  K o r w e 
ta f rancuzka,  H ebe, wysz ła  na tychmi as t  pod żagle. 
Rząd  hay tań śk i  p r z y w r ó c i ł  wysokie  op ła ty  od 
wszys tk ich  przywożonych  t o w a ro w  f rancuzkieb .

— Otrzymal i śmy od eskadry  f r ancuzkiey,  stoią '  
cey przed  Lizboną nas tępujące wiadomości  zdniu

„Dni* u  l ipca ,  w  c h w i l i  wznoszenia się mo
rza,  podpłynęl iśmy do uyś.cia T agu , w zamiarze 
p łyn ien ia  po tey rzece w górę. O k r ę t  M a ren g o  był 
na czele sr tni i ;  za ntm szły potem A lg e s ira s . S u /' 
/ r e n ,  na k tórym znaydował  się k on t r - adm ira ł  Rous- 
sin, dowódzca  w y p r a w y ,  M a rsy lia , T róyząb , na 
k t ó r y m  był  k o n t r - a d m ir a ł  H u gon , H lg ie r , f r e 
gaty:  M elpom en a , P a lla s , D ydon a , ko rw e ty  Bglćf 
P e r ła ,  b ryg i  Smok, iEudym ion, O strow idz.

„S kor o  M a ren g o  by ł  i u i  nap rzec iw  fo r t e 
cy  5 . J u lia n a , Por tuga lczycy  dali doń ognia z 56o 
dział ,  na*który  okr ę t  f r a n c u s k i  p r ę d k o  i z ręcz
nie odpowiedział ,  i podług  tego, iak się d*!ey po
suwano,  każdy okrę t  wchodz i ł  do walki .  Fortec* 
S. J u lia n a  przes ta ła  daw ać  ognia wteoczas dopie
ro, kiedy^ ustało strzelanie za wszys tk ich naszych 
ok r ę to w  i z d w ó c h  f regat .  W  tymże  ozasia af* 
ty l le rya  naszych br y g ó w  i k o r w e t  zburzy ła  w 0- 
kamguien iu  wieżę B ugio .

„ S ta n ę l i ś m y  nakuoiec na rzece w mieyscd 
naybl iźoy leżącem od B elem , gdzie zazwyczay sta
ją ok rę ty  handlowe.  B y ł a  ich  wie lka  tam licz
ba: angiel skich,  duńskich ,  szwedzkich,  r os syy ski db  
ho l lendersk ich  i b rezyl iysk ich.  W sz y s t k ie  wywie 
s i ły  siaoie ko lory  narodowe  na masztach,  i to i  
szanowali śmy one.

„Poczę l i śmy potem sz to rm o w ać  do Bele>n' 
D w a  b r y g i  angielskie,  k tó re  nagle s tanę ły pr*#l*



wiefq,  wie le  w działaniach  nam przeszkadzały.  J e -  W i e l k i e  de pu ta cye  izby  p a r ó w  i izby depu-
dn*k po kró tk ie m s trze laniu t rzech  p ie rw sz ych  tow any ch  zaiąły mieysce po p ra w e y  i l ewey stro* 
okrętow,  for teca  zwinę ła  swą banderę .  Ogień za- me  w t ry bu nach ,  nayliiiżey s to iących  przy  namio-  
•ćm ustał;  lecz gdy przeciągał  p ią ty  z kolei o k r ę t  cie kró lewskim:  obok nieb b y ł y  r*da municypa lna ,  
P ró yzą b , wieża,  na k tórą ,  tak twierdzą ,  p rzybieg ł  deputacya  osób zaszczyconych ozdobą l ipcową i t. d. 
8»m D on M ig u e l, podniosła znowu swoią banderę,  T ł u m  ludu,  k tó ry  się zgromadził  w około pla-
* rozpoczęła działanie n ieprzyjac iel sk ie,  Nic  nas cu  B a s ty l l i  og ra n ic za ła ,  z j edaey s t rony g w a r d y s  
w tedy nie w s t r z y m a ł o :  grad kul  sypnę liśmy na n a r o d o w a ,  z drug ie y  zaś woysko f irnowe,  k tó ra  
tę s ławną  wieżę,  i ściaoa ru n ę ła  od razu.  s ta ły uszykowane  w kwadra t .

„P rz y b y l i śm y  zatem przed  pa łac  letni  k ró-  P r z y  t r y b u n a c h  dep ut scy i  obu »*b m u z y k a
lewski ,  leżący w nader  p ię kne y  pozycyi,  która pa-  g w a r d y t  na rodow cy gra ła  pieśni  narodowe,  
nuie nad T a g iem . L e c z ,  że tapi nie by ło  ani ba- W y s t r z a ł y  a r ty l le ry i  obwieśc i ły  wyjazd K r ó -
t e r y i , ani bandery ,  a d m ir a ł  nie kaza ł  strzelać do la z P a la is -R o y a l.  P ow szechne  okrzyki  i nay-  
pa łacu.   ̂  ̂ żywsze uniesien ia  okazały się na p lacu B a r ty  h i ,

„ P o  u p ły ni en i u  p ó łc zw ar te y  gadz iny żeglugi,  w  c h w i l i ,  gdy K r ó l  t am pr zybył ,  
p rze  lyl ismy wszys tkie  niebezpieczeństwa tęy  prze-  Ginło municypa lne ,  maiąc na czele swem p re -

uw ą ia ney  dotąd  za 'n iedobytą ;  nie mie l i śmy f s k ta  S e k w a n y , p rzy ię ło  K r ó l a  przy  s topniach 
luz czego się obawiać  do sawey L izb o n y  i i ty lk o  namiotu.  K r ó l ,  pozdrowiwszy  deputacye  utnie- 
chc iel iśmy opasać f lotę n ieprzy jac ie lską przy  wniy-  szczone po obu s t ronach ,  ,w t r y b u n a c h ,  p rzyb l iży ł  
seiu do por tu .  T a  flot* składała się z o krę tu  J a n  F I  się do żałobnego pomnika  , gdzie wszystko  było 
°  oo działach," z t rzech  f rega t  i z dziesięciu b r y -  przygo towane  do położenia pierwszego kamienia ,  
gow czy toż ko rw e t .  Robi l i śmy obro ty  tak,  aby Nim został położony kamień,  K r ó l  z uw agą
przymu sić  ią do poddania się, lub  do walczenie.Fre-  o b e j r z a ł  medale i nap isy,  k tóre  się miały weń w ło -  
g»ta P alla s  wystąp i ła  pierwsza.  Lecz  zaledwo t rz y  żyć, zamkną ł  i e , w puszkę ,  po tem wziął  k ie ln ię  i  
razy  duła ognia do iedney  k o r w e t y ,  gdy o k r ę t  poc iągną ł  w a p n e m :  gdy  kami eń  został spuszczo- 

a n y l ,  f rega ty  i  ws iy sU ie  inne  s ta tk i zniżyły ny, K r ó l  p ie rwszy  udsrzy ł  mło tk iem,  co powtórzy- 
•woią banderę.  li  po nim D on Pedro, obadway X ią ię ta ,  Prezy -

», D w a y  ko nt r -adm ira łow ie  wys iedl i  na ląd; den t  rady ,  M in is te r  robot  publ icznych ,  urzędnicy  
skor towała  im kompania  gr enady e ró w  f rancuz- mun ic ypa ln i  i a rc h i te k t  pomnika.
| c h i szwadron  k aw alery i  por tugalskiey.  Dziś do- Tysiączne  okrzyki ,  n iech  Syie K ró l, nas tąp i -

Ptero dowiedziel i śmy się o sk ut ku  negocyacyi ,  któ-  ł y  po tym obrzędzie.
iest zgodzenie się rządu  ua wszystkie  nasze K r ó l ,  odchodząc pozd ro w i ł  znowu  de pa ta -

^ an>*- cye ,  k tó re  b y ł y  tatn przy tomne.  P o te m  uda ł  sio
„St ra ta  naszey eska dr y  iest  n iezmiern ie lek-  K r ó l  do P a n teo n u . 

f* T r z e c h  ty lko  z ca iey a rm i i  zabito,  raniono zaś ( ł  godzinie dziesiątey d rz w i  w n im  b y ł y  o*
P^cdzies ięoiu.  Szkody poniesione przez ok rę ty  są tworzone  dla władz i dla osób, k tó r e  o t r zyma ły  bi -  
J* .’ j® wieia żagli zostało podar tych ,  w n ie k tó ry c h  le ty  na zaięcie t r y b u n  lub krzeseł  zastawionych .
88 kule pad»iąc podz iu rawi ły  b o k i / ’ K o p u ł a  powleczona była d r s p e r y ą  z ko lo rów na-

~~ Piszą * L izb o n y  pud dniem io l ipca: „Nasza rodow ych,  pomięszaną z czarnem obiciem. Mię- 
*a*eta, k tó ra  zacho wywała  przez  te dn i  naygłębs ie  dzy f i l arami  na ta rczach  h e r b o w y c h  znaydował  
^ “ czenie względem tego wszystkiego,  co się działo, się napis: iSSo ro ku , d n i 27, 28 i  29 lip c a ,  o to-  
0 zl *f* te^°- wieuzor4 d o d a te k ,  w k tó ry m ,  donosi ezony g i r landam i  i w ieńcami  d ę b o w e m i  związa-  
j ^ ^ p f z e s t a n i u  k r o k o w  nieprzyiacielk-ioh , oraa o ne m i  krepą .
s t e m ^ y v 1]**®5 * między  eskadrą  f rancuzką ,  a mia-  O  połud niu  drzwi  zostały o tworzone  dla p u -
w o d  a 0 z ,oncl'> ogł«s?« także,  i e  punktu  dające po- bliczności.
ione  rządami  b ę d ą u ł o -  W i e l k i e  deputacye  izby p a ró w  i izby d e p u -
gieiska weszła do >? / ,,CJ ’ 10 frega ta  an- to w a o y c h  zajęły mieysca dla n ich zostawione.  O-
ucść panuie  w  n« \ e errt’- . chwi l i ,  epokoy- koło t rzechse t  cz łonków izby de p u to w a n y c h  usia-  

p t.reie 1 w m i e ś c ie .” d ło  po pratvey s t ronie t r o n u ;  inne depu tacye  za-
B i r i n  Qry z  d n ia  5 /  lipca . ięfy mieysca,  k tóre  b y ł y  dla n ic h  naznaczone.

rjQ   m P ary z k a  d n ia  3o. P ię ć  od sta 87 fr. O pół  do drugiey uderzono w bębny,  ob-
f ó i v c k a yt 2 . ! t * .V .f r - . -  A k c y e  bankowe  i 55o — wieszczaiąc pr zyb yc ie  K ró la .  Całe zgromadze-  

R rt> s ^°"hiszpańska  62J. nie wydało  iednozgodne tys iączne  o k rz y k i  n iech
S w i » T CA DHI- 27‘ a8 * 29 l ipca .  S y ie  K ró fi  K r ó l  wszedł,  poprzedzany  od s w y c h  ad-

Ca o ZQlob n e  d n ia  2 7 —  Ze  wschodem słoń- j .u t a n tó w ,  w towarzys twie  D o n  P e d ra  i X iąź ą t .  
Żałoh” 1 dz ia łowych obwieści ło święto P rzybywszy  do k o p n ł y  , K r ó l  za t rzymał  się
k w a / ' 6 j  dnia; od tey  chwi l i  aż do nocy,  co przez ozss nieiakiś wpośrzód obszernego koła,  k tó-  

” a w *ła ieden  st rzał  a rm a tn i  artyl leł-ya re  tworzyl i  n a o k o ło  niego minis t rowie ,  marszał -  
r ‘„ n *rodowey.  kowic ,  j enerałowie ,  należący do iego orszaku.

. 8° ' lzinie szóstey w a r t y  honorowe,  złożone Minis ter  robot  publ icznych ,  w tow arzys tw ie
»k« * kompani i  g w a r d y i  na rodowey i z  woy-  radzcy  stanu , p r e fe k t a  S e k w a n y  , p rz yb y l i  dla
^  stoiącego garn izonem \\ P a r y ż u ,  uda ły  eię na odebrania rozkazów k r ó l e w s k i c h ,  polem K r ó l  
•tolic ’ g , ZIV P ° c®y'v» ^  mieszkenców tey watąp i ł  na czwar ty  s top in i ,  nad k t ó r y m  wisiały
?7 P°fe8ł yc h W walce z woyskiem w dniach  tabl ice bronzowe, gdzie wyrażone  b y ł y  imiona o- 
ĉh , ' k ^  . P c * »85o r ,  t rofea b y ły  wzniesione n*d f .a r  dni  I p c o w y c h ,

^a iow  ®«*yka g w a r d y i  na ro dow ey i woys ka  K~ć'  wziął mło tek  z r ą k  P.  A r g o u t ,  min is t ra
jego  grafa 8yfafonie ; malgze żałobne do nocy. rob ot  publ icznych,  i w chwi l i ,  k iedy uderzał  te ta- 

P a /ai R ot l .° “ " “ r,»stey, K r ó l  w y i e c l u ł  kouDo z bl ice ,  nowe powsta ły  okrzyki .  Po uderzeniu  oata- 
w io ' s '  loy a >, w  mu nd ur ze  g w a r d y i  narodowey ,  tniey tablicy K r ó l  mia ł  k ró tk ą  przemow ę,  stoso- 
^ ' 5 c i W* w ^ 8tW,a ^ ° n  ^>ê r a i Nas tępcy  t ronu ,  i woą  do okoliczności ,  poczem K r ó l  po w ró c i ł  zaiąć 
K r ó , *  em ours, oraz l icznego i świe tnego sztabu,  mieysce na t ronie .  VV tenczas odezwała  się or k ie -

przez całą  drogę  z nay-  s t ra  , odegrano żałobną s y m fo n ią ,  po k t ó r e y  P.  
^ ° ^ a ł  e *̂ un ies’e n *e**3; niezl iczony t łum  ludu zriay- N o u r r it  śp i e w a ł  kanta tę  z chorami .  Po  c h w i l i  
*** Pla 8I^  08 .. . a r#ch , i J .  K.  Mość p r z y b y ł  milczenia d a ła  się słvszeć P a r y ż a n k a .  
f e tóL B a sty lu  powoli  wśrzód t ł u m u  ludu,  K ró l ,  zstąpiwszy z t ronu ,  p r zy ym ow ał  z roz-

Pon ®a. n ’m. ° ' 8Dfłł -  ̂ dHulsiącą uprzeymośc ią  zaszczyconych ozdobą l ip -
^i>iowymln z* ł°bny  pos'rsięcooy of iarom t r zec h-  cową, k tórzy  zbliżyli  się do niego.
■^*8tylia w *no*t’ 8'§ w uiiey^scu,gdzie była da w nie y  H y m n  M a rsy Ic zykó w  śp iewany w wie lk im  cbo-

wys tawiony  on iest w kształcie ośmiokąta.  rze, tlał się słyszeć w c h w i l i ,  gdy  się koło otacza-  
hiały na^ I i e ° ’W Pom n j*l “ , ł a ł  rozpuszczony wspa- iące Któ la  rozstąpi ło.  K r ó l  był  b ieiako nies iony 

s tały T  °L’ P rzy*ęc '* Króla .  Z  obu st ron ie- do g łównego wyyści* z P a n teo n u  przez niezmier* 
Miewał™ KybUny W ?rn^ , e 8 t r i e 7 nad k tór emi  po-  By lud,  k tó ry  c isną ł  się zn nim.

c ic iąg ia wk i  t róykolorowe.  T ak ież  okrzyki  wznoszone b y ł y  na wszyet-
)5 (



kich mieyscich,  przez k tóre K r ó l  przeieldżał.  P o 
wróc i ł  on do P a la is -R o y a l  o godzinie trzeoiey.

Tegoż dnia 27, we wszystkich kościołach sto
licy, w świątyniach kościoła reformowanego i w y 
znania izraelskiego, odprawiono nabożeństwo ża
łobne za ofiary dni l ipcowych i 83o roku.

W ieczo rem ,  wszystkie bez wyią tku teat ra 
były  zamknięte.

— Powracaiąc z uroczystości Pant8ońskiey, 
K r ó l  w towarzystwie Xięcia  Orleańskiego, P.  £ .  
P err ier , P. A rg o u t  i Marszałka Soulta , odwiedził 
Xięcia  Braganoyi.  P. K . P e r r ie r  nioił  wielką 
wstęgę orde ru  Logii honorowey,  k tórą J. K .  Mość 
ozdobił D on P e d ra . {J.d.S.P .)

S p r a w y  N i d e r l a n d z k i e .
D a g a  dnia  29 lipca.

K ró l  i Xiąże O r a n ii , przybyli  dnia a3 do 
Bois-le-D uc', nazaiutrz J . K .  Mość odbył  przegląd 
garnizonu i dywizyi szalup ksnonierskich z Cre- 
vecoeur, dnia zaś a5, odwodową dy wizyą, niedale
ko B ea t, pod rozkazami ienerała C ort D e iiig ers .— 
K ró l  Jm ć  i Xiąze Oranii, powróci li  tey noey od 
woyska do tuteyszay stolicy.

— D nia  2 sierpn ia . —
Przez postanowienie z doia 29 lipca , K r ó l  

powierzył  naczelne dowództwo nad woyskiem Xię-  
ciu O ranii. J. K .  Mość wiele uczynił podwyższeń, 
między i n n e m i , ienerał -poruczoik baron L h a ssś , 
podniesiony został na stopień jenerała piechoty,  
•  ienerał -maior baron van der C apellen  na sto
pień  ieuerał -porucznika.

JBruxella dnia 2g lipca. 
Postanowienie królewskie,  z dnia 24; urządza 

następnie skład iego gabinetu: P. M eulenaere  mia 
nowany iest ministrem spraw zagranicznych i ma
ryna rk i  ; P .  R a ikem  minist rem sprawiedliwości: 
P .  Coghen ministrem skarbu; P .  S a u v a g e  ma so
bie poruczony wydział  rainistoryum spraw we
w nę tr zn ych ; a P- F a illy  wydzia ł ministeryum 
woyny.

— Przez postanowienie królewskie k dnia 26, 
kollegia wybiercze w Belgium,  zwołane są na dzień 
29 sierpnia.  Senat i izba reprezentantów rnaią się 
zebrać w B r u x e lli  dnia 8 września*

— Inne postanowienie zaleca złożyć w a r ch i 
w u m  króles twa wszystkie akta i dokument# cza
sowego rządu i reiencyi.

— K r ó l  wyiechał  dnia 28 zrana do A n tw e rp ii , 
w  towarzystwie ienerała D o o g h v o rs t , hrabiego 
F . M ćrode, ministra woynjp, ienerałów C hasteler 
i  van  D a n e , oraz P. van P ra e t.

— M o n ito r  B elg ick i donosi, że K r ó l  Angielski 
wyznaczył  P. A d a ir  do złożenia powinszowania 
K ró lowi  Belgickiemu wstąpienia iego na tron; spo- 
dziawaią się go w B ru x e lli , za dni kilka.

— P. Sylva in  van de W e y e r  , poseł nadzwy- 
czayny i minister pełnomocny Belgicki przy K r ó 
lu  Angielskim, oraz P. L ehon , potwierdzony przez 
K r ó la  na tymże urzędzie przy dworze Francuz- 
k im,  wyiechal i  do Londynu  i P a ryS a  z listami 
własnoręoznemi  K ró la  Leopolda  1, w których do
nosi on o swetn wstąpieniu na tron Królowi  A n 
gielskiemu i Królowi  F ran c u s k ie m u .— P. W a l-  
t e z  towarzyszy P. van de W e y e r , w godności p i e r 
wszego sekretarza poselstwa; urząd sekretarza ie- 
neralnego minis teryum m ary n a rk i ,  został skasso- 
wany.

— D n ia  5o lipca. __
G azeta  Goniec (pismo belgickie,  wychodzą

ce dawniey pod tytułem E u r y e r  N iderlandzki), 
ogłasza następuiące ar tykuły: Król  przybył  do A n 
tw erp ii  dnia 28, o pół do trzeciey po południu,  o- 
toczony t łumem ludu, k tó ry  napełniał  powietrze 
radośnemi  okrzykami. W y s iad ł  on w zamku i na
tychmias t  przyymował władze. P. K . R ogier, g u 
bernator  prowincyi,złożył  powinszowanie Królowi .

— Oto iest opisanie plaou podróży królew1® ^ ' ^ ’ 
dnia 29, odbędzie przegląd armii  S ka ldy , dnia 00 
nocować będzie w Tongres , a nazaiutrz odbędzie 
przegląd armii M o zy ,  daia 1 sierpnia, K ró l  poie-

dzio do L eo d yu m , dnia 2 do F e rv ie rs i  dnia 4 do 
A arnur, dnia 5 do M ons, dnia 6 do T o u rn a y , l  
dnia 7 będzie obiadował w B ru x e lli .

— Po ki lku miesiącach i odbytych bez liczby 
posiedzeniach,  caywyższy sąd w o i e n n y , uwolni ł  
nakoniec zupełnie podpółkownika E deline  i ofi
cerów,  wspólnie z nim oskarżonych, o należenie 
do zamysłów knowanych przez ienerała vąn der 
Sm issen. (J .d .S .P .)

T  U R 0 T  A.
K onstan tynopo l dn ia  25 czerwca.

Stan zdrowia tuteyszey stolicy, wzbudza nie- 
iakąś obawę; wiele iu ł  osob dotkniętych iest za
razą. W  S m im ie  czyni ona okropne zniszczenia 
we  wszystkich kltssach ludności; około 4o,ooo 0- 
sob wyjechało iuż z miasta,  iednak liczba u m ar 
łych  codziennie 5o do 60 osób wynosi.— Dnia 18 
dały się czuć wstrząśnienia ziemi w A dryar.opo• 
lu, ora* w F enidge, Cavale, Seres, Salom ee i o- 
kolścznie. — Donoszą z E r e ty  pod dniem 2 czerw
ca, źe tam zaymuią się urządzeniem dobrey ad- 
ministracyi zdrowia.  Okręty będą mogły tylko 
wchodzić do por tow K a n e y sk ich , Kreteriskicb, 
R etim o , Spinalongi i L o n tro . Urządzenia wyda
ne są na wzór  europeyskich.  Wyznaazono tez szczo; 
gólue kollegium zdrowia. (J.d.S.P.)

W ł o c h y .
L iw orna  dnia 12 lipcal

Otrzymano tu wiadomość, że proiekt  wyprą-1 
w y  do Syryi  został odmieniony. Jednakże w o' 
statnich listach, pisanych z A le x a n d ry i  twierdząi 
Se będzie ona przywiedzioną do skutku.  Spodzie' 
waią się przyjazdu Baszy z K a iru ; woysko ucsj  
się obrótow wojennych w dzień i w nocy; uzbr*' 
iaią także flotę, chociaż armia póydzie lądem. V* 
pieniądzach daie się czuć wielki  n iedosta tek; * 
do tego Rząd ,  wyprzedaiąc to w ar y ,  ieszcze nie'  
wyrobione,  naznaczaiąo na nie wysoką cenę, ora* 
żądaiąc dla zadatku prawie  całey summy, j a k i e j  
są warte,—oilstręosy wszystkich europeyskich kup'  
oów od dalstych interesiów handlowych z Eg i f '  
ł em .— Ponieważ wszystka ludność obróconą 'ł**t 
do woyska i floty, przeto uprawa roli  zostaie *  
wielkiem zaniedbaniu , i bilans handlowy,  k tó r j  
był  na korzyść Egiptu wtenczas, kiedy obficie pro* 
dukowane były:  bawełna, indygo i opium, ter** 
przeciwny weźmie kierunek.  Zamiast miliono^ 
talarów, przywożonych tu z T ryes tu , G enui i M a t'  
sylii, zaezynaią iuż posyłać ztąd brzęczącą 
tę do Europy.  (J .d .S .P . G .S .P .)

O g ł o s z e n i e .
1 Od Mińskiego Gobernialuego Rządu 

głasza się , i i  za przysądzone, wyrokiem R*9' 
dzącego Senatu, na Nieświżskim Żydzie Leyz*' 
rze Dilonie, znaczno po prpwiantskiey częśc*1 
skarbowe uzyskanie, przedawaó się będą w ty11* 
Rządzie z publicznego targa , opisano Ley*e' 
ra Diloua, znayduiące się w m. Nieświżn, tr*5 
murowane iego dom y: ieden nazwany ober*< 
naprzeciw plaou, oceniony w  palnych i niepaj' 
nyoh materyałaoh 107,799 r n b . ; drogi na "W*' 
leńskiey ulicy, ooeniony i 2 ,2 4 i rob. 124 kop' 
a trzeoi mały, p r*y domie oberży położouy, 0 
ceniony 746 rnb. 20 kop. z należącemi do n*0 
budynkami; lakowych domow szozegółowe 
wentarze z ocenkami, objawione będą kupnU' 
cym przy targach ; zaozćm życzący kupić P° 
mienione domy, maią przybywać do togo 
du, na terminy: iszy w miesiąo, agi we d ^ 9' 
a 3oi i ostatni we trzy miesiące od czasa ^  
drukowania tego ogłoszenia w St-Petershdf 
8kioh Gazetach- Sierpnia 8 dnia i 8 3 i rok1*' 

Sowietnik D- Czernieiew.
(42 5) Guberski Sekretarz Laski.

— ----------------  d o d a t e k


